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WIADONOŚCI KRAJOWE. 


; Berlin, d: 40. Marea. — W ybory badeńskie bardzo nas tu zadziwiły; 
zdawało nam. się, że rząd znacznie więcćj reprezentantów mieć będzie , Jak 
strona opozycyjna, Chociaż z tych przedwstepnych wyborów nie možna žá. 
dnych pewnych wniosków czynić, to, przecież tyle już jest rzeczą widoczną, 
że liberalna opozycya znów całemi masami do izby zawita, i tém skutecznićj 
działać będzie, im więcćj w ostatnich czasach „nauczyć się czegoś miała spo- 
sobność. Postanowienie rządu przeistoczenia ministerynm uważano zą 
rzecz bardzo zbawienna. :« Bóckh uchodzi słusznie za dzielnego i liberalnego 
męża; nie mamy jednak nadziei, żeby zdołał izbę prowadzić i porządkować. 
Jaką gorliwy minister skarbu nie miał jeszcze nigdy w izbie osobistych przy- 
aciół i zwolenników. Beck zaś, nowy szef ministerynm, ma pewną farbę 
w izbie; jest szefem stronnictwa, które z wielką łatwością z rządem by się 
pogodziło, gdyby tylko rząd ze swćj strony cokolwiek się do tego przy. 
chylił. Jako głowa prawej strony pozyskuje dla rządu znaczną Wiekszość, 
przeciwko któréj lewa strona, jeżeli tego wyrazu w niemieckich izbach użyć 
można, nic zrobić nie zdoła i dla tego albo się zgodzić albo też zupełnie; 
odasobnić się musi. — Jeżeli w_ten sposób extremy ustąpią.,. będziemy mieli 
widowisko prawdziwie liberalnćj i w zgodzie z rządem zostającćj izby. — 
Nie dowierzamy bardzo pogłosce, że nowe prawo kryminalne wyjść ma 
z gabinetu, chociaż poprawa naszego sądownictwa niezbędną się być zdaje. 
Przypominamy sobie pożar naszego kolloseum przed trzema laty ; właścicieł 
jego, Krüger, w skutek podejrzenia, jakoby sam „badynek swój podpalił, 
został do więzienia wtrącony. Po odsiedzeniu pół roku uznano go tym- 
czasem za niewinnego. — Takie tymczasowe uniewinnienie Pozwala delikwen- 
ta każdćj chwili zaczepić i na nowo o tę samą rzecz proces i Poszukiwania 
rozpocząć Krüger apelował nie zadłago i uzyskał zupełne uniewinnienie. 
Nim się przecież ze wszystkićm ukończyła sprawa, minęły blisko trzy lata. 
Tak- długo był Krüger nietylko nieszczęśliwym człowiekiem, bez majątku 
i bez uznania swego honoru, ale nadto niepożytecznym członkiem społecz- 
ności. — Dzieje się to w innych krajach predźćj i lepićj. 
Berlin, d. 11. Marca. — W nowszych czasach powiększyła się u nas 
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X. z. Sierpińskiego. 
PoE trózocjaj nadl Ioia 
Stare przysłowie: 

Cnota jest lo różane kwieciez kolącymi prątkami— boją 
się do nićj zbliżyć, że kole — ale kto zerwie kwiat, napoi 
się lubą wonią. A jeśli o nim zapomni, opadną listki i uwię- 
dnie korona. — Tak i cnotę postradasz, jeśli zakonu jéj na uwadze 
mięć niebędziesz ! m i 

Cnota jest to EP 0 — aa demi Swami pe gałązce, o 
k ‘spõczywa fjachole pragnące go ułowić, — a mi słachahia z ro- 
AR pic Aa ia izkktawić sidła, aby złapanego do klatki przedało 
za dwa śrebniki nieznanym ludziom." = : ; 

| Zaprawdę, jesteście wy, którzy gnębicie uczciwych dla marnych 

zysków — i wydajecie ich w ręce wierzycieli, za lo, że chcą zapraco- 
wać na uiszczenie długu swego, — a wierzyciele zabiorą im grósz ostatni 
i sprowadzą jy placz i nędzę: Ale płacz ten spadnie na głowy wasze, 
a z.łez biedaczków wypłynie strumień charonowy i pochłonie was z du- 
szą i ciałem. ra taj aż 
„. Zaprawdę, jesteście wy, którzy słuchacie cnotliwych 
i cieszy Cle Siç, 00 nie postradaliście jeszcze jarzma natury — lecz 
słowa dobre nieprzyle ną do serca waszego, zapomnicie je, 
boście niemi cieszyli się tylko jak małpa oswojona ubiorem swego pana; 
ale nieprzyda się na was ten ubiór, boć to nie wasza rzecz, a 
` Zaprawdę, jesteście wy, którzy robicie dobrze, ażeby wam dobrze 
było, — którzy sadzicie ogrody, abyście sami tylko dobre zjadali gru- 
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"szki, lub na sprzedaż; a nie sadzici 


znacznie liczba obłąkanych z powoda marzeń religijnych. Niedawno przy- 
wieziono do lazaretn Charitć urzędnika od poczty, który ze strachu, przed 
zbliżającym się sądem ostatecznym rozum utracił. Byłoby rzeczą interes= 
sowną dowiedzieć się o wszystkich przyczynach tćj choroby. 

Monaster, d. 14. Marca, — Dyrektor katolickiego oddziała w mini- 
sterynm oświecenia, p. Duesberg, powrócił znów po kilkodniowóm tu za- 
bawieniu do Berlina. Dowiadujemy się, że konferencye jego z biskupem 
i z radzeami biskupa do żadnego porozumienia się nie doprowadziły. Tém 
więc niecierpliwićj oczekujemy rozstrzygnięcia królewskiego, które teraz 
koniecznie nastąpić musi. 
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WIADONOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wolne miasto Kraków. 

Kraków od 18. Lutego do 3. Marca 1846. — Dokończenie wyjątku 
z większego artykułu gazety wrocławskićj o wypadkach w Krakowie. 

Dnia 28. Lutego posunęły się wojska austryackie z dwóch stron prze- 
ciw Podgórzu i obsadziły nieprzygotowane miasto. W chwili tego ruchu 
ku Podgórza szła processya kościelna wysłana z Krakowa, w celu napomi- 
nania chłopów do upamiętania się w zbrodniach krwawych.  Austryacy od- 
cięli tę processyą, wielu przy tćj sposobności zginęło, między jeńcami znaj- 
dowało się 82 księży z Krakowa, których odprowadzono do Ołomuńca. 
W całóm Podgórzu prawie wszystkie szyby w oknach wytłaczono. 

W skutek cofnięcia się Austryaków z Krakowa, wzrastał zapał ludu, 
gdyż dorozumiewano się, iż coś z tyłu w Galicyi stać się musiało, co zna- 
gliło ich do opuszczenia miasta. W pierwszym dniu jaż było 2000 pow- 
stańców uzbrojonych. Rząd nowy wydał prawo rewolucyjne złożone z 8 
artykułów, w skutek którego każdemu nakazano pod karą śmierci uzbroić 
się i być posłusznym rządowi, a nakonie utworzył Dembowski, drugi pó- 
Źniejszy sekretarz dyktatora, klub patryotyczny w sali redat, gdzie miano 
rewolucyjne mowy. Przez te środki rząd sobie wyjednał de facto powagę. 
Porwał uniesione umysły za sobą i zaimponował spokojnym i usuwającym 
się od wszyskiego, przestrachem. 


e drzew owocowych w boru gdzieby 
człek pospolity pożywał darmo, — którzy budujecie drogi główne dia 
siebie, a na innych ludzie łamią nogi i ręce, — którzy rzucacie grosz jał- 
mużny, aby waszą litość wielbiono, lub dla przebłagania grzechów swych 
a nie w celu wsparcia nieszczęśliwych. 
wasza, z występku się zrodziła. 

Biada wam! którzy widocznie gnębicie cnotę; prześladujecie pocz 
ciwość , hańbicie niewinność , przeczycie prawdzie, wyśmiewacie rozum, 
chwałąc wszystko złe. „osp. 

Cnota jest to robak, który gryzie występnych — jest to mól, nisz- 
czący sobole futro, które nędzną duszę pokrywa: nieznacznie niszczeje 
włos, ale wkrótce opadnie i zostawi nędzę z ubóstwem. — Tak i wasz 
pozór zniknie, okazując was tém, czćm w naturze jesteście. rE 

Cnota jest to anioł, który pociesza garnących się pod skrzy dła jego; 
zdobiący laurem i liściem dębowym skronia ich; a człek wszelki rozu- 
mhy uszanuje; z wielką poczciwuścią wspominać onych będzie, — zbro- 

niarzowie nawet ukorzą się przed niemi. A jeś iby, który co rzekł, 
będzie jakoby głodny wilk, gryząc SE. i kamienie, a nieznajdujący: 
posiłku; i słowa jego wiatr do uszu St „UnIESIE, i przez cnotę wzgar- 
dzony zostanie: albowiem ona męd dhiw CI Pogardza gardzącymi, nie 
rośnie chwałą, ani upada piesprawiedliwym sądem ludzi. = aiis 
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Kto przepływał wzdłuż Wisłę od Karpat aż do Baltyku? kto spo. 
glądał na stare rumowiska starych zamków, co z dwóch brzegów staremi 


Biada wam! gdyż pozorna cnotą 


S: Z. Si 
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Śród tych wypadków doszła wiademość , iż Austryacy eofięli się z Pod- 
górza i Wieliczki, a widok pozostawionćj amunicyi, prowiantu, bront 
i kass zapalił jeszcze więcćj massy i dodał powagi i nowćj siły rządowi. 
Nikt nie umiał wyjaśnić tego eofnięcia się maćzćj, jak że nadzwyczaj ważne 
wypadki zajść musiały w całćj Galićyi, w obec których cała regularna armia 
zmuszoną była do cofaigcia się. Wiadomość ta, tudzież druga o wypad- 
kach w Galicyi spówodowała rząd do zamienienia się w dyktaturę. — 
Dnia 24. wieczorem © 9. godzinie naprzód Lissowski dr. med. zamianował 
się dyktatorem, a w Parę godzin oddał te władze dobrowolnie w ręce Tis- 
sowskiegó , członka rozwiązanego rządu. 

Przeciw tćj Władzy postanowiło kilku obywateli powstać i przywrócić 
dawrły porządek rzeczy w Krakowie. W. nocy 2 24. na 25. wkroczyły 
następujące ósoby do pomieszkania dyktatora: 1) Michał Wiszniewski, pro- 
fessor przy uniwersytecie i autor historyi lit. polskićj, naczelnik kontrre- 
wółteyi, 
rektor policyi w Krakowie. 3) Józef Brodowicz Dr. med. professor i kon- 
serwator przy uniwersytecie (w imieniu księcia Metternicha) i komissarz 
szkół. 4) Hilary Meciszewski, restaurator, były dyrektor teatru, autor 
ogłoszenia prenumeraty na dzieło: »sześć lat politycznego bytu wolnego 
miasta Krakowa«, które jeszcze nie wyszło. Osoby fe dobrawszy sobie 
wielu studentów , między którymi znajdował się i syn Wiszniewskiego, 
przybyły do dyktatora i zażądały, po przyłożeniu jemu przez jednego stu- 
denta pistoletu do piersi, aby złożył dyktaturę w ręce Wiszniewskiego. 
Przemócą zmuszony Tyssowski ustąpił, lecz zaledwie dzień zajaśniał, zà- 
wiadomił dyktator o tym wypadku publiczność i oddał Michała Wiszniew- 
skiego pod trybunał rewolucyjny. Wiszniewski uciekł. Sądzą tu, że on 
był narzędziem w ręku stronnictwa atustryackiego, które miało odebrać od 
śwego naczelnika instrukcye względem całego zachowania się w tych wy- 
padkach. (Obacz gaz. szląską z 47. Marca i Vossa gaz. z 19, Marca.) 

Dnia 26. Lutego przybyła prócessya z Wieliczki do Krakowa, dla od- 
bycia uroczystości w sąsiedzkićm tém mieście, z któróm była politycznie od 
lat 70 rozłączona.  Processyą tę składali powiększćj części górnicy. Dnia 
27. odbyła się w Krakowie wielka processya, błagając pana zastępów o od- 
rodzenie Polski. Przy tćj sposobności tak w kościołach , jako też na pu- 
blicznych placach przemawiano do luda. Dnia 28. Lutego ujrzał Kraków 
ździwiony 4 szwadrony kraukasów , dobrze ujeżdżone, zupełnie ubrane 
i uzbrojone, a co najdziwniejsza, doskonale wymustrowane.  Zupełny 
pułk w sześcia dniach z niczego utworzyć, jest prawie rzeczą trudną do 
do uwierżenia, i aby end taki obaczyć, potrzeba żyć w Polsce podczas 
rewolucyi, ad 

Processye, zdobycie Wieliczki, siła zbrojna z każdym dniem powie- 
kszająca się podnosiły ducha w ludzie, który o rzeczach powierzchownie 
sądzi, lecz w dowódzeach upadała nadzieja. Liczyli ońi na równoczesne 
powstanie w Królestwie polskićm, w Wielkićm Księstwie Poznańskićm 
i Galicyi, a dochodziły ich natomiast zatrważające wiadomości. W Króle- 
stwie nikt się nie raszył, Rossya ściągała znaczny korpus nad granicę kra- 
kowską. W Wielkićm Księstwie uprzedzono wybuch, W  Galicyi było 
powstanie, lecz nie przeciw rządowi, tylko przeciw szlachcie. Rząd prze- 
to krakowski widział, że przy tak osłabionćj nadziei, nie może się oprzeć 
trzem mocarstwom, Tymczasem zagrzmiały d. 28. Lutego z Podgórza 
„ działa austryackie. Przekonanie o bezsilności swćj lubo przywiodło dowódz- 
eów powstania do uznania, iż rzeczą jest niepodobną wykonać dawne pla- 
ny, lecz nie zachwiało na chwilę ich postanowienia do walki, Rozkazano 
barykadować Kraków , postanowili zginąć z bronią w ręka. — Tymczasem 


wilały go wspomnieniami?.. Milćj mu przypadną do serca gromadki 
chat z słomianemi dachami, bagniste stogi siana, smagi łąk zielonych, 
kępy sosen i świerków, brzóz, głogu, cierni, i wysmukłe topole i drzące 
osiki, — nawet skała wyżółkła, ź sinym grzbietem, a na nićj tu i owdzie 
kępa mchu zielonego lub gniazdo jaskułki. — Kto niepoznał tam brata 
chłopa w słomianym kapeluszu, w parciance, bez ubuwia? siostry, ładnćj 
wieśniaczki, bicgnącćj po nadbrzeżn” Nawet poczciwa przyjaciolka rol- 
nika panna Wrońska, co kracze na gałęzi, nawet jéj przyjaciel krnk 
nie powitają go ozięble. — A oważ dopiero zgodna para, wzór przykła- 
dnego małżeństwa, nasze miłe goście, bociany? Jegóomość poważnym 
krokićm spaceruje po łące, — jejmość wstaje na gnieździe aby wracają- 
cego ż posiłkiem dla drobnćj dziatwy prżyjąć serdecznem powitaniem. 
— Kto to ich tak nauczył klekotać i ruszać dłagiemi dziobasami, niby 
jakie Chińczyki, boć to wcale nie jest po Polsku. e 
„_. Spojrzymy teraz na wodę, gdy na ziemi tysiące zawsze pięknych 
1zawsze miłych przedmiotów przesuwać się będzie bezustannie. Owa 
Wisła, na którą tyle pokoleń spoglądało, jakby w oblicze matki swej, 
ta Wisła — królowa posuwa nasze łodzie igrając giętką falą do koła, — 
iszami i pędzi i buja się niespokojnie w łożysku, całując żółte piaski 
ńadbrzeżne, żwiłżone mokrą piersią śwoją. Nie lęka) się ta burzy, nie 
lękaj szalonych wodospadów, óta ciebie poniesie na przyjaznem ramie- 
nia, jako matka prawdziwa; jéj wódy w łożysku dwóch roskosznych 
brzegów zamknięte, przepływą całe wieki fak cicho, tak spokojnie, jako 
Życie mieszkańca, który ze skromnćj chaty oczami dziadów i pradziadów 
i swemi i polomstwa swego z dziecięcem przywiązaniem na nią patrzy, 
O! któż płynący choć raz w Życia po wodach rodzinućj Wisły, nie 
wzbudzi w sobie uniesienia poety, który w słowach tak dźwięcznych, 
z takiem czuciem wylanych maluje swe zachwycenie: 


2) Jan Mieroszewski, szambelan cesarza rossyjskiego i były dy-. 


nadszedł 1. Marca, -w którym generał Collin oświadczył, iż chce pomówić 


ż obywatelem jakim krakowskim.  Posłano mu dwóch Francuzów jako par- 
lamentarzy, którzy mieszkając w Krakowie z upodobania przywiązali się do 
rewolucyi. Generał nie chciał z nimi rozmawiać. Oświadczył, iż żąda do 
rozmowy dwóch dawnych senatorów. Dyktator zaś nie chciał mieć do czy- 
nienia z dawnymi senatorami i wysłał trzech innych obywateli krakowskich. 
Udali się przeto hr. Józef Wodzicki, bankier Wolff i Dr. Helcel do niego 
i wrócili od gen. Collina z warunkami: 1) aby się miasto zdało na jego ła- 
skę, 2) aby wysłano zakładników, którzyby głowami swemi zaręczyli, iż 
przy wejściu Austryaków do Krakowa, ani jeden strzał na nich nie padnie, 
3) aby miasto wydało dyktatora i członków rządu rewolucyjnego, 4) aby 
natychmiast most wystawiono, 5) nakoniec daje 48 godzin miastu do na- 
mysłu. Deputowani oświadbzyli, iż lubo od dyktatora dostali upoważnie- 
nie do układu, lecz jako obywatele miasta przyjmując takie warunki, sami- 
bysięoskarzyli o udział w buncie, a nakoniec, iż zostali podbici jako rewolucyo- 
niści, czóm nie są. Tego zaś charakteru przypisać nie można miastu opuszczonemu 
bez opieki, bo tak musiało uledz przemocy. Miasto samo niewy wołało rewolucyi, 
nie mogło się też zdać na łaskę lub stawić zakładników, i te warunki mogły 
być nałożone owćj władzy, która przeciw woli obywateli opanowała ster 
rządu. — Generał nie chciał słachać tych uwag. Miasto, mówił on, zro- 
biło rewolucyą, musi się przeto poddać i stawić zakładników. Generał 
w rozmowach zajął bardzo nieprzyjacielskie stanowisko nietylko przeciw 
miastu, ale w ogóle przeciw Polakom.: Otaczające go osoby mówiły do 
deputacyi: »wasi ziomkowie rachowali na pomoc chłopów, leez 
chłopy z nami działają. Słowa te widzimy potwierdzone w gazetach 
austryackich. Lwowska gazeta donosi, że przez dwa dni pełne wozy za- 
bitój, rannćj i schwytanćj szlachty zwożono do urzędów obwodowych 
w Bochnii i Tarnowie. Urzędowa gazeta wiedeńska zamieściła z d. 3.i 4. 
Marca Nr. 62. i 63. uwiadomienie urzędu obwodowego w Wadowicach, 
odczytane we wszystkich kościołach z ambon, który napomina lud, aby się 
wstrzymywał od gwałtów na niepodejrzanych osobach. 

Deputacya oświadczyła dyktatorowi wolę austryackiego generała. Nie 
wiadomo, co na to odpowiedział, gdyż on tylko ze swymi przyjaciołmi 
radził Dnia 2. Marca wysłał jeszcze raz deputacyą tę samą do generała 
Collina z proźbą 6 namysł 12 godzinny. Generał zaś, który dniem wprzód 
sam zawiązał układy i odwoływał się na otrzymane w tćj mierze rozkazy, 
dziś oświadczył, że na rozkazy tego rodzaju czeka i o nich uwiadomi depu- 
tacyą, do miasta nie raszy i dopiero wtenczas uderzy na Kazimierz, skoro 
jego zaczepią Połacy. r 

- Dnia 3. Marea władze rewolucyjne postanowiły opuścić miasto, jakoż 
o 4. godzinie z rana z siłą zbrojną raszyły w kierunku ku Prussom. 

Miasto powtórnie zostało opuszczone i sobie pozostawione.  Charakte- 
rystyką tego powstania jest, że najmniejszy nie wydarzył się nieporządek, 
najdrobniejsze nadużycie, nie uszkodzono ani nawet nie obrażano nikogo. 
Od 20 lat nie było większego bezpieczeństwa i spokojności w mieście i na 
przedmieściach, jak w czasie tćj rewolucyi. Obywatele w tym stanie rze- 
czy przywrócili wybrany wieczorem 22. Lutego komitet bezpieczeństwa, 
składający się z Józefa hr. Wodziekiego , Piotra Mączyńskiego, Józefa Kos- 
sowskiego, Leona Bochenka, Antoniego Helela i Hilarego Meciszewskiego, 
który też porozumiał się z pełnomocnikami trzech państw opiekuńczych, 
a mianowicie z austryackim generałem hr. Józef Wodzicki i senatot Kopff, 
z generałem rossyjskim Paniutynem Wincenty Szpor i Macićj Mączyński, 
z generałem pruskim hr. Kazimierz Wodzieki i Józef Muczkowski. 

Komitet ten wydał nadto proklamacyę do obywateli, aby się zawiązali 


»Wislo! kwieciem i periy ozdobna dziewico, 
Siostro myśli i uczuć, matko! — piastunnico : 

Lubię szumy twćj fali — gdy rankiem majowym 
Srebrną piersią swawolisz z brzegiem twoim płowym 
* Cieptćm tchnieniem owiana, slodkim szmerem brzmiąca. 
= — — Dla ciebie, niby w.szczodrćj dani, 

Cndne kwiaty Mazówsza, zlotobrzeżne ziola, 

Skłaniają prómieniste wonicjące czoła.» — — — (“J 

Taką jest zawsze Wisła, nasza stara matka, — w jedne suknie ubiera się 
od wieków na wieki — tylko ludzie się odmieniają. Ona dawnićj niewi- 
działa takich nikczemnych figurek, — hojnych w słowa, skąpych w czyny, 
jak sitowie jéj nadbrzeżne chwiejących się.... to też już często i patrzeć 
nie rada, mąci swą wodę, jakby się gniewała! 


RENEE 
C) Neweryn Fileborn. R zet 


córka miłująca. 


W Petersburga słażył od lat wielu Rzymianin jeden u pewnego 
księcia za kucharza. Ze dobrze Przysmaki sporządzał przeto został ulu- 
bieńcem swego pana. Ożenił się w etersburgu, żona atoli jego wkrótce 

o urodzenia córki, amar ła. Przed kilku latami rażon paraliżem na ca- 
ém ciele ochromiał i wżroku pozbawionym został. Jego wysoko — 
książęcia — łaska wość nie mogąc go już potrzebować, uwolniła go 
w swćj łasce, to jest wspaniale wypłaciwszy mu zaległe zasługi, 
a z resztą zostawiwszy go jego smutnema losowi, nie troszcząc się Weale 
daléj o niego, ' Tymczasem dorastająca córka, była nie tylko jego pod- 


moe 


279 


w gwardyę bezpieczeństwa i przestrzegali porządku, wszyscy inni zaś zło- 
żyli broń na głównym odwachu. 

"Tymczasem powróciła deputacya od austryackiego generała, Z oświad- 
czeniem jednak, że generał ma chęć wkroczenia do miasta, lecz za dosta- 
wieniem zakładników ze strony miasta. Liczbę zakładników ograniczył te- 
raz na czterech, lecz i tych deputacya przyrzec nie mogła, nie chcąc winy 


. na miasto składać za powstanie. 


W tém weszła przednia straż rossyjska na wezwanie komitetu, bez żą- 
dania żadnych zakładników lub innych rękojmi bezpieczeństwa. 0 wpół do 
drugićj po południu , 3. Marca przybył oddział rossyjski pod pułkownikiem 
Szwejkowskim (20 czerkiessów) i obsadził odwach główny. W pół godziny 
późnićj weszła leibgwardya księcia namiestnika (pułk czerkieskićj jazdy), do 
miasta i ustawiła się na lewym brzegu Wisły naprzeciw zdziwionćj armii 
aùstryackiéj, która niespodziewała się, że ją tureccy goście 2 Krakowa po- 
witają. Ukazanie się Rossyan złagodziło żądania generała, zakładników nie 
można było wymagać i tak po ukończeniu mostu weszli Austryacy do Krakowa, 
zawsze jeszcze z zapalonemi luntami, o godzinie 4. popołudniu. — Cichość 
grobowa panowała przy ich wejściu do miasta. , A 

Armia pruska weszła 7: Marca w południe do miasta i powitano ją o- 
krzykiem. — Z wypadków tych okazują się następujące data: ; 

a) że powstanie krakowskie wprawdzie rozpoczęte przez niektóry ch mło- 
dych ludzi nie udało się z powodu niedoświadczenia 1 obawy przy- 
wódzców, a po upływie 48 godzin na płonną pogloskę o pochodzie 
Austryaków na Chrzanów rozwiązało się, a dowódzców kilku do Pruss 
się schroniło ; s 

b) że powstańcy przed cofnięciem się Austryaków z Krakowa nie liczyli 
więcćj jak 200 ludzi źle uzbrojonych; 11235 

e) iż Austryacy na płonną pogłoskę o nadchodzących wielkich siłach po- 
wstańców opuścili Kraków i pozwolili tym sposobem utworzyć się 
rewolucyjnćj władzy ; 

d) że opuszczeni po dwakroć obywatele miasta zawiązali komitet bezpie- 
czeństwa, dla utrzymania porządku i spokojności ; 

e) iż przez opuszczenie przez generała Podgórza i Wieliczki, upowszech- 
niło się mniemanie iż cała Galicya powstała, przez co powstanie na- 
brało więcćj siły, które nadto w tych opuszczonych miejscach zna- 
lazło broń, amunicyą, prowiant i pieniądze. 

Rossyjskie wojska niczego nie żądały od miasta i za wszystko płaciły 
pieniędzmi. Austryacki zaś generał zażądał konsygnacyi wszystkich potrzeb 
i wygód dla wojska i oficerów swojćj siły zbrojnćj na koszt miasta. 

Owoż jest wierny obraz wypadków od. 18. Lutegoaż.do 3. Marca 4846. 

| Austry a. 

Wiedeń, d. 9. Marca. — Na rozkaz k. c. dyrektora artyleryi, arcy- 
księcia Ludwika, odbyła się przed kilku dniami rewizya mieszkania korpusu 
bombardierów, którzy się na oficerów artyleryi kształcą, bardzo ścisła; przy 
czem odkryto wiele małych pisemek przeciw rządowi, a nawet kilka kompro- 
mitujących, z polskiemi ruchami w związku będących listów,  Ittner, ko- 
mendant tego korpusu, któremu zarzucono, że ducha i usposobienia swych 
podwładnych nie dosyć strzegł, ma być pensyonowany. 

in Li a. 

Londyn, 7. Marca. — Wieść f obiega, że hr. Aberdeen oświad- 
czyć kazał poufnie prezydentowi Stanów Zjednoczonych, że Anglia w razie 
wymówienia traktatu wspólnego zajęcia, poprzestanie na rozdziale według 
linii 49. stopnia szerokości północnćj i to ma być powodem, dla czego rząd 
Stanów Zjednoczonych, tak śpieszył się z projektem wymówienia tejże kon- 


usta niecierpliwość albo uciążanie sobie. owszem przeciwnie pocieszała 
i rozweselała ojca swoją zawsze równą Żywością. e próżnow 
k idąc przy koniu; robiąc chustki z różnobarwnej włóczki przeda- 
wała je po wsiach, a zarobek z nich obracała na zaspokojenie potrzeb 
podr y. Tak więc przybyła do Berlina z ojcem, który tam peram | 
odróżą mą nie jaki czas wypocząć. 
jedna wno się już z teatrem pożegnała i oddała swą rękę znacznemu 
jednemu dyplomatowi, druga zaś teraz właśnie wszystkich uszy i serca 


uczynić mogła. 


wencyi Anglii. Zdaje się, że Times nie wierzy tćj wieści, mówi bowiem: 
sPostanowienie wypowiedzenia konwencyi z 1827. roku, mocą którćj na- 
stąpiło współne zajęcie ziemi Oregon przez Anglię i Stany Zjednoczone, za- 
twierdzonćm zostało w izbie reprezentantów większością 163 głosów prze- 
ciw 54, czyli większością 109 głosów, i nie ulega wątpliwości, że senat 
z swéj strony także je twierdzi. Znamy już ten punkt kwestyi; nie powin- 
niśmy jednakże zapominać, że w istocie tego postanowienia nie nie leży, 
coby mogło obrażać niewątpliwe prawo jednćj z stron kontraktujących, lub 
grzeczność pomiędzy narodami zwykłą. Ponieważ jednak to postanowienie 
nie odwołalnie jest już wydanćm, pokój świata zatćm zależy od pierwszego 
kroku, jaki potóm nastąpi na tćj ślizkićj drodze. Czyż pan Polk gotów jest 
rozpocząć na nowo układy na przyzwojtćj podstawie, albo też z jego mil- 
czenia mamyż wnioskować, że rozwiązanie tćj kwesty nie jest właściwie 
celem jego polityki, i że ma zupełnie inne zamiary, które światu odkryją 
przyszłe 12 miesięcy? Najlepsze i najsilniejsze powody mówią przeciw woj- 
nie, ale czyż pan Polk dowiódł kiedykolwiek, że jego polityką rozsądek 
kieruje? Całe jego postępowanie od manifestu inauguracyjnego, aż do dzi- 
siejszego przedwczesnego objawienia szczegółów prowadzonych układów, 
wskazuje raczćj, że wojny pragnie. My zaś tćm łatwićj wierzymy, w to 
jego usposobienie, im gorszemi są dowody przedstawiane przez pana Polk 
i jego stronników przeciw utrzymaniu pokoju świata. Ponieważ jednak po- 
wtarzane odezwy znieważyły wszelkie względy, przeto należy pana Polk 
uważać za człowieka, którego na jego smutnćj drodze wstrzymać tylko może 
reakcja, przez jego własną politykę wywołana. Reakcya ta musi koniecznie 
nastąpić, jest ona konieczną karą rządów demokratycznych. Przyznać je- 
dnakże z boleścią musimy, że podobna reakcya zwykle zbyt mało zręczności 
i energii dowodzi, by wstrzymać działania podobnych rządów i dla tego 
raczćj przypuszczać musimy, Że reakcya ta będzie tylko późnićj oskarżać 
administracyę pana Polk, ale teraz jego postępowaniu nie stawi oporu, w téj 
chwili przynajmnićj. Zatwierdzenie postanowienia, mającego na cela wy- 
mówienie istniejącćj dotąd konwencyi , oddało mu całą grę w ręce. Wybuch 
wojny, i to jeszcze wojny wywołanćj sztucznóm podburzeniem namiętności 
w massie, może tylko bardzo rozszerzyć władzę prezydenta w północnćj 
Ameryce, albowiem na raz jeden daje mu władzę wydawania znacznych 
summ pieniężnych, zawierania pożyczek, kontraktów dla floty i armii, naj- 
wyższą opiekę nad armią i flotą. W czasie wojny, kruj z obecnością pa- 
trzy na wypadki, które w innym razie uważałby za niebezpieczne wdzieranie 
się w jego prawa i zagrażające jego swobodzie. Bezwątpienia, pan Polk nie 
myśli o zmniejszeniu swobód amerykańskich, ale jesteśmy przekonani, iż 
wszelkiemi środkami starać się będzie o zapewnienie przewagi stronnictwu 
demokratycznemu. Jeżeli przyjdzie do wojny, to nie.ulega wątpliwości, że 
tylko stronnictwo demokratyczne sprowadziłoby ją dla poparcia swoich in- 
teresów. Jednakże nie sądzimy, by ta fałszywa polityka demokratów wzięła 
górę nad zdrowym rozsądkiem massy obywateli amerykańskich. To tylko 
jest pewną rzeczą , że gabinet Washingtoński nie będzie się zbytecznie opie- 
rał niebezpiecznym demokratycznym dążeniom; opór więc może tylko wyjść 
z ludu amerykańskiego, a na tém dzisiaj, spoczywają wszelkie nadzieje u- 
trzymania pokoju.« 


„, Ludwik XVII., będąc na wygnaniu, Żył jak wiadomo nie- 
jaki czas w Blankenburg, w księstwie Brunświckićm. Tamto doszła 


otwarte, a jakiś zielonaw y połysk rozjaśniał całą jéj przestrzeń, szczegól- 
nie zaś tron cesarski, na któ 


za 
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Biskupstwo Jeruzalem, które po śmierci biskupa Alexandra jakiś czas 
wakowało , jest już obsadzone. Król Pruski, który ma prawo wyboru na 
przemian z rządem angielskim, mianował na biskupa pana Belson, przechrztę. 

Nidi mieti merry, i 

u Kassel, 11. Marca. — Na wezorajszém posiedzeniu stanów podal ko- 

missarz sejmowy co następuje: 1) Wyjaśnienie powodów protestacyi prze- 

ciw- niektórćm wyborom. 2) Plan administracyi państwa na lat 1846—48, 

zrobiony przez ministra skarbu; sprawozdanie rozchodu dochodów państwa 

w latach 1831 —44. 3) Ogłoszenie dotyczące kartelu monety z 21. Paździer- 
nika z. r. 4) Kilka praw, pomiedzy któremi np. o zmienieniu cen soli itp: 

Baden, d. 13. Marca. — Pierwotne wybory okazywały się od dnia do 
dnia pomyślniejsze dla dawnćj opozycyi, z którćj dotychczas mała tylko 
cząstka z wejściem Becka do ministeryum rządowi przypadła. — W Frei- 
burgu wybrano na oborców wszystkich dowódzców tak nazwanćj partyi 
ultramontańskićj, pomiędzy nimi, Dra Hirscha; profesora Schwórera (który 
dawnićj do energicznych radykalistów należał) i Hennenhofer. W tém 
mieście koncentrowała się dawna szlachta i opanowała razem z duchownymi 
znaczną część Breisgau. W Konstaneyi zaś zwyciężył wassenbergski kato- 
licki kierunek; przewodzą mu tamtejszy burmistrz Huetlin i dziekan Kuen- 
zer, którego powszechnie w izbie z radością oczekują. W Falz zwyciężyli, 
wyjąwszy Filippsburg-Szwecyngen , liberalni albo jak ich nieprzyjaciele na- 
zywają, radykaliści. Karlsruhe i znaczniejsza część średniego kraju są za 
Nebeniuszem i Beckiem. | 

P. POCZ so, 

Z nad tureckićj granicy, w Marcu. — Odkryty w Jassach spisek 
przeciw hospodarowi Mołdawii jest hez głębszego politycznego znaczenia, 
jedynie przedwczesny utwor bojarskich synów , którzy powróciwszy z za 
granicy, czas na spiskach przepedzają. 

Z Egiptu dowiadujemy się, że wicekról w pierwszych dniach tego mie- 
siąca z górnego Egiptu powróci, i że powrót jego w pałacu Rax-el-Tia naj- 
uroczyściejszym obchodem uczczony bedzie.  Mehmed-Ali zamyśla istotnie 
w kilka tygodni udać się do Konstantynopolu, aby tamże wielkorządzce 
przed swym wyjazdem do Bulgarii odwiedzić i chce potćm wycieczke zrobić 
przez Marsylią do Paryża, wtenczas właściwie, kiedy królowa angielska 
króla francuzkiego odwiedzi. — Surowość wicekróla ku swym krewnym, 
których dochody bez wyjątku o połowę pozmniejszał, zrobiło złe wrażenie. 
Skutki tego nierozważnego postąpienia rozciągają się na wielu innych, któ- 
rych dochody bez wyjątku o połowę pozmniejszał, i których exystencya 
od krewnych jego zawisła. Siin - 

p N O TAT E 

Londyn, d. 7. Marca. — W dniach 13. 14. i 15. Stycznia pomiędzy 
wojskiem angielskićm a wojskiem Sików nad Sulecz, miały miejsce pomniej- 
sze potyczki na moście przez Sików na téj zece zbudowanym. W dniu 
15. Sikowie przy Fulor przebyli rzekę, zrabowali okolicę i rozbili swój 
obóz na lewym brzegu. Następnego dnia ruszyli dalćj naprzód, ale do 
dnia 21. Stycznia dywizya generała Smith coraz bardzićj ich odpierała; 
w tym dnia przecież w swym marszu natrafiła na oszańcowaną pozycye Si- 
ków, z którćj ciż dali do nićj ognia kartaczami. Pułk 53. i 31. miał wiel- 
kie straty ponieść, lecz pomimo to wojska koniecznie spotkania się z nie- 
przyjacielem żądały. Jednakowoż Sir Henryk Smith uważał za stósowne 
cofnąć się. Dziennik Agra Akhbar nazywa tę rejteradę klęską, gdy 
tymczasem Delhi Gazette donosi, że dnia 21. Stycznia w porze popołu- 
dniowćj ciągłe strzelanie dawało się w okolicy Łuidianach słyszeć, Rosta 
Bombay nic stanowczego o tćj bitwie nie donosi. 


Jego K. W. Książe Waldemar Pruski, “podług wiadomości z Delhi wet Kaliforniç; pod pozorem, że tylko sy ten sposób można otrzymać nie- 


Gazette czerpanych, udał się z Firospur, gdzie po bitwie pod Mudkih, 


OBWIESZCZENIE. 


„ Do publicznego wydzierzawienia dóbr ziem- 
skich Popo wek w powiecie Pleszewskim po- 


bawił do głównćj angielskićj kwatery, ażeby mieć udział w wyprawie.na 
Lahore. i sły t pły 
Stany Zjednoczone pólnoenćj Ameryki. 

Londyn, 5. Marca, — Druga edycya dziennika Times obejmuje wia- 
domości z New-York dochodzące do dnia-14. Lutego. Izba reprezentantów 
zamknęła swoje rozprawy tyczące się ziemi Oregon i przyjęła postanowie- 
nie nieprzyjazne Anglii.  Brzmią one jak następuje: 1) Postanowił senat 
i izba reprezentantów Stanów Zjednoczonych, zgromadzeni w kóngresie. że 
prezydent Stanów Zjednoczonych ma wymówić rządowi angielskiemu; że 
konwencya zawarta pomiędzy Stanami Zjednoczonemi i Anglią w r. 1827. 
iw Londynie podpisana o ziemię na zachodzie północnych granie Stanów 
Zjednoczónych w 12 miesiący po wymówieniu zostaje zniesioną: 2) Zara- 
zem postanowiono, że to nie ogranicza w żaden sposób prawa i władzy oba 
stron konstytucyjnych do spokojnego załatwienia sprawy Oregonu i adno- 
wienia ukladów.« 

Globe dodaje z własnego źródła do tćj wiadomości: »Kupcy mający 
udział w handlu zaatlantyckim otrzymali umyślnie wysłanym okrętem »Schwi- 
tzerlande wieści do 12. Lutego z New-Yorku, które wielkie zamięszanie 
pomiędzy niemi wywołały. Większość 106' członków w'izbie reprezen: 
tantów postanowiła wymówienie Anglii traktatu, i zapewne senat w po- 
dobny sposób kwestyę tę załatwi; polityczne stronnictwa w tćj kwestyi 
zupełnie się rozdzieliły, wigowie i demokraci, głosowali każdy według 
swego osobistego zdania. Członkowie kongresu za Karolinę południową 
głosowali przeciw projektawi, zapewne i w senacie reprentanci tegoż stanu 
podobnie głosować będą. Zresztą niewiadomo jak tłomaczyć to postano- 
wienie izby reprezentantów, ponieważ ona odrzucając sąd polubowny nie 
wyłącza wcale dalszego prawadzenia układów.« 

! M e x y ks” å 

Okret »Somers« przywiózł wiadomości z Mexyku do 17. Stycznia do- 
chodzące: Pan Slidell, poseł Stanów Zjednoczónych w Mexyka, ztńajdo- 
wał się w Jalapie, oczekując na wypadki; ale ponieważ jeden z członków 
rządu tymczasowego oświadczył, że obecnóść posła Stanów Zjednoczonych 
jest zniewagą dla Mexyku, wątpić przeto należy, by układy, które miał 
rozpocząć mogły być szczęśliwie poprowadzonemi. Paredes miał oświad- 
czyć, że pod względem Texas nie myśli wchodzić w żadne układy z Stana- 
mi Zjednoczonemi, W takim razie spodziewać się należy rychłego ogło- 
szenia wojny, którćj skutkiem będzie blokada portów mexykańskich w za- 
toce mexykańskićj i zajęcie porta Metamoras. Zresztą położenie generała 
Paredes nie jest bardzo zadowalniające. 
oświadczył się za dawnym porządkiem rzeczy. Ruszył z swém wojskiem 
na Tampico i ściągnął z tego miasta, po zajęcia go, pobór wojenny dla 
zyskania zasobów pieniężnych; chciał on przebiedz prowincye północne, 


które pozostały wiernemi prezydentowi Herera, gdzie zapewne spotka sym= 
Oprócz tego odłączenie prowincyi Ju- 


patye dla swego pronunciamiento. 
katan potwierdza się zupełnie, a prowincya Tabasco podobno myśli pójść 


za tym przykładem. Co do Kalifornii, to de facto jest ona niezależną. Oprócz: 
tego stronnicy byłego dyktatora Santa Anna, są bardzo czynnemi w Mexy=: 
ku i lękać się należy, by z swćj strony nie uczynili nowego pronunciamiento.’ 


Nie wiadomo co wyniknie z takiego rozdziału rzeczy pospolitćj. 

Z Hawana donoszą, że Santa Anna gotów jest do wyjazdu. Powstaje 
on niesłychanie na ludzi myślących o oddaniu Mexyku księciu hiszpańskie- 
mu. Jeżeli powróci do steru rządu, zdaje się że nastąpi zmiana polityki” 
Stany Zjednoczone uczyniłyby Santa Anna najwierniejszym swym sprzy- 
imierzonym i za zapłatą pieniężną odstąpią ma granicę po Rio Bravo a na- 


podległość. 


$ > K lowy I dobry fortepian stoi w domu , 
$ przy placu Wilhelmowskim pod liczbą 16. Ż 


Generał Arista w San Luis Petósi: 


łożonych. od S. Jana r b. na trzy po sobie na- 
stępujące lata, wyznaczyliśmy termin 

na dzień 9. Czerwca 1846. 
zrana o godzinie 11. w naszćj sali instrukcyjnćj 
przed Sędzią Krzywdzińskim, na który dzierza- 
wienia chęć mających ztóm nadmienieniem wzy- 
wamy, iż warunki dzierzawne w Registralurze 
naszćj przejrzane być mogą. 
* Poznań, dnia 10. Marca 1846. 

Król. Sąd Nadziemiański. Wydz. I. 
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SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Sąd Ziemsko-miejski w Poznaniu 
dnia 22. Listopada 1845. 

¿ Nieruchomość należąca do Fryderyki Heleny 
Charlotty Wilhelminy Kozierowskićj z domu 
Kottwilz i Fryderyki Bandelow z domu Kott 
witz, pod liczbą 27/28. tu w Poznaniu polożona, 


oszacowana na 5572 Tal. 1 sgr, 74 fen, wedle , 


taxy, mogącej być przejrzanćj wraz z wykazem 
hipotecznym i warunkami w Registraturze, ma 
być dnia 17, Lipcą 1846. przed południem 


Księgarnia Schlettera w Wrocławiu naby- 
wa biblioteki jakiej kolwiek bądź obszerności, 
medale i przedmioty sztuki. * 


zy SRS a 
Udzielając w wiela znacznych familiach pol- 


skich lekcye języka Angielskiego, uwiadamiam 


niniejszćm, iż od Wielkićjnocy mam zamiar: 


przyjęcia:pensionarzy, którzy tutejsze Gymma- 
zyum zwiedzają; zaręczając, iż takowi będą mieli 


jak najlepszą sposobność wydoskonalenia się 
w tym języku, albowiem= w domu. moim kon- 


wersacya jedynie po Angielsku jest prowadzoną. 
M. GsMeyery oid x 
Fryderykowska ulica Nr. 28, 


ż na drugićm piętrze w lewa ža 120 Tal. ‘do 
Í sprzedania, ' ia iin 93 


ananena + mmnearansearirng inie awa 


z a l a 
Nasiona ogrodo win, kwiatów. i ekono, 
micznych traw paszystých. swi 


“ poleca wedle dołączonego do Nr. 67. tćj gazety, 


w piątek d. 20, m: b; wykaza cen w najlepszych. 
gatunkach. * CY INR © oia sy raka; 
pyderyk Gustaw Pohl w Wrocławiu: 
ri Schmiedebriicke Nr. aith. 


Stan Termometru i Baroñetřu, oraz kierunek wiatru 
: w Poznawiu. © 


- Dzień. | Slan termometru | Stan - Wiatr. x 
pie E najniższy | najwyż. barometru] sineb 


15, Marca i 
16. pi 
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